Cena 25 fenirów. Rok AKI. 


tema prenumeraty? w Łodzi z odnosze- 
yem do domu i na prowincji rocznie mk 42, pół- 
ocznie mk 86, kwartalnie mk. 18.—, m iesięcz 
mk, 5:— Zagranicą kwartalnie mk. 22.: ©. 


Cena onutoszeń t- Na stronie l-ej i w tekście 
mk. 2,58. za wiersz piet jedno 'amowy Nek”o= 
logja į Reklamy I mk 50 Osłoszenia zwyczajne 
75 f. za wiersz pet. Drobne pol! fen zawyraz 
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Cegielniana 63. 
pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiego 
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izkaz Naczelnego Dowództwa. 


Żołnierze! 


| Pięćdziesiąt lat temu Ojcowie na- 
|rozpoczęli walkę o niepodległość 
zny. Szli nie w lśniących mun- 
rach, lecz w łachmanach i boso, 
w przepychu techniki, lecz ze 
ibami myśliwskiemi i kosami na 
aty i karabiny, Prowadzili wojnę 
cały, pozostając jako żołnierze 
loścignionym ideałem zapału, ofiar- 
cii trwania w nierównej walce, 
pene fizycznych jak najcięż- 


Przograli wojnę i po klęsce nie- 
a wciskać się PO: do dusz 
ich, czyniąc z Polaków nie nie 
ików z musu, lecz nieledwie z 
isnej chąci, szukających poprawy 
przez protekcję u swych panów 
jorców i wogóle obcych. Jako 
erze i obrońcy QOiczyzny zostali 
0lsce usunięci przez swych współ- 
ych gdzieś w kąt daleki, jako 
2, o której zapomnieć należy. 
Dla nas, żołnierzy wolnej Polski, 
tańcy 68 róku Są i pozostaną o- 
imi żołnierzami, 
swobodę, pożostaną wzorem wie- 
mót żołnierskich, które naśladować 
emy. 
Dla uczczenia ich i upamiętnie- 
roku 63 w sżeregach Armji Pol- 
j wydałem rozkaz zaliczenia do 
pegów wojska wszystkich wetera- 
63 roku z prawem noszenia mun- 

Wojsk Polskich w dni uroczy- 
, Witam ich tym rozkazem, jako 
ych Ojców i Kolegów. 
i Wódz Naczelny 

(—) J. Fałsudalt. 
fedor, 21 stycznia 
1919 r. 

5 ye 


| 
Jan Kiliński. 
| 1819 — 1919. 


ziś upływa lat sto od daty 
ci Jana Kilińskiego, naszego bo- 
ta narodowego, szewca z zawodu, 
„ Miej pułkownika wojsk Kościuszki, 

y powstanią warszawskiego w 
- m4 
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o |Bujna ziemia Wielkopolski, która 
A | postożonych mężów Ojczyźnie 
'Biwydaia, była kolebką tego go- 


p patrioty, który z Bartoszem 
tkim zestawiony, daje dowód 
wny, że miłość Ojczyzny i 
ść dla niej nie była i'nie jest 


ð ym przywilejem klejnotu 
„ Meckiego, lecz tkwi głęboko w 
- Joałego naszego ludu polskiego, 


0 serca jednako biją dla Matki 
„czy to pod kapotą mieszczań- 
zy pod siermięgą «Wieśniaczą. 

też dzień dzisiejszy jest uro- 
swiętem narodowem, które 


walczącymi o- 


Don Juan 


przy ul, Kenstantynowskie 


WOJCIECH BRYD PYNSKI B Wsią Gore yńskie ;0 


filety wcześnie! do nabvcia w onuierni Ro-zkows« ego d olrny ti-e rai: do 


powinno nas natchnąć nadzieją i wia- 
rą w słoneczne dla Polski jutro, cho- 
ciaż w tej historycznej wielkiej do- 
niosłości dobie, Ojczyzna nasza tak 
ciężkie przeżywa terminy. 

Nie brakło nam nigdy w momen- 
tach wielkich przełomów  historycz- 
nych mężów wielkiego serca, gorli- 
wych i ofiarnych patrjotów; — nie 
zbraknie ich i teraz, gdy pomiędzy 
tem, co się działo wówczas przed stu 
przeszło laty, a chwilą obecną tak 
wielka zachodzi różnica 

W dobie powstania Kościuszkow- 
skiego Polska była w upadku, naje- 
chana przez zaborczych sąsiadów, to 
zagładę jej z góry ukartowali;, targa- 
na wewnątrz rozterkami i intrygami 
chciwych władzy, zazdrosnych o swe 
przywileje, sprzedawczyków. I dziś 
dzieje się nie lepiej, choć w odmien- 
nej formie. I dziś zamiast. zgódy i 
wspólnej pracy dla dobra Oiczyzny, 
wre u nas zacięta walka partyjna, 
nie brak sprzedawczyków i zdrajców, 
gotowych poświęcić najżywotniejszy 
interes Polski dla: osobistych, lub 
partyjnych korzyści. Ale gdy wów- 
czas Polska dążyła do upadku z siłą 
żywiołową i znikąd nie miała pomo- 
cy i poparcia, dziś. odradza się do 
nowego życia i stoi za nią potężna, 
zwycięska koalicja, z potężną demo- 
kratyczną Republiką zaoceanową na 
czele. 

I nie brak nam ludzi opatrzno- 
ściowych, szczerych patrjotów i ofiar- 
nych mężów, trzeba nam tylko iść za 
nimi w zgodnym ordynku, tak, jak w 
r. 1794 lud warszawski poszedł za 
Kilińskim. 

Słyszysz, Warszawo??... 

Jan Kiliński urodził się w Trze- 
mesznie w roku 1760 z ojca Augusty- 
na i Marjanny małżonków Kilińskich. 
Ojciec jego był murarzem Przy od- 
nawianiu. kościoła trzemeszeńskiego 
w dn. 31 października r. 1776 spadł z 
rusztowania i życie zakończył. Jeden 
z jego braci Baltazar osiadł w Poz- 
naniu, drugi, Ignacy, gospodarzył po 
dzierżawach. Jan w latach pacholę- 
cych poświęcił się, zawodowi szew- 
kiemu, w którym zwłaszcza w robo- 
cie trzewików damskich znakomicie 
się wyszkolił, Jako dwudziestoparo- 
letni młodzieniec porzucił strony ro- 
dzinne i udał się do Warszawy. 

Sprytny, żywego temperamentu, 
wesoły i uczynny stał się wielce po 
pularnym wśród rzemieślników war- 
szawskich, ulubieńcem i przewodni- 
kiem młodzieży rzemieślniczej. Zręcz- 
ny, zawsze pełen humoru, . wkrótce 
dorobił się grosza a poznawszy uro- 
dziwą szesnastoletnią Marjannę Ru- 
cińską, ożenił się z nią, w roku 1709, 
kupił z licytacji za 16,600 złp. dom 
przy ulicy Szeroki Dunaj w War- 
szawie pod nr. 145. 

Cieszył się wielką popularnością 
wśród obywateli dzielnicy  staromiej- 


Eros i Psyche, fycerzz ladędzi:m” 
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skiej i wybrano go na gö ma- 
gistratu. Gdy Səsim Wielki, 18-go 
kwietnia 1791 roku, uchwalił prawo 
o zrównanitrmieszczan ze szlachtą, 
Kiliński całą duszą oddał się spra- 
wom publicznym. Bolała go srodze 
dola Oiczyzny, obecność wojsk ro- 
syjskich w Warszawie i panoszenie 
się ambasadora rosyjskiego Igelstró- 
ma, który nie bacząc na króla Stani- 
sława Augusta rządził w stolicy ab- 
solutnie, gnębił jei ludność/ dobrych 
patriotów więził i na Sybir wysyłał. 
Zmówiwszy się z wojskowymi poł- 
skimi, organizował wśród ludu war- 
szawskiąęco powstanie, które wybuchło 
nareszcie dnia 17 kwietnia w sam 
Wielki Czwartek.  Dlużej zwlekać 
było niepodobna, bo na mocy uchwa- 
ły Sejmu grodzieńskiego, który po- 
twierdził drugi rozbiór Polski w roku 
1793 wojsku polskiemu groziła re- 
dukcja. Zdrajca hetman Ożarowski 
z namowy Igelstróma, miał w dniu 
16 kwietnia w Wielki Piątek otoczyć 
wojskiem rosyjskiem kościoły i doko- 
kaé rozbrojenia oddziałów polskich. 

Powstanie rozpoczęło zię 0 8 ra- 
naa do godz. 5 po południu w wiel 
ką sobotę było już czysto. 

Po zaciętych walkach, w których 
łącznie z wojskiem polskim, brał: u- 
dział lud warszawski pod wodzą :Ki- 
lińskiego, wypędzono moskali ze sto 
licy. Igelström uciekł, Warszawa 
przygojówywała się do obrony. Utwo- 
rzono z mieszczan pułk piechoty, nad 
którym dowództwo obial Kiliński mia- 
ńowany pułkownikiem. 

Po klęsce pod Maciejowicami i 
zdobyciu Warszawy przez Suworowa 
wojsko polskie złożyło broń w Rado= 
szy cach. 

Kiliński po wielu przejściach do- 
stai się do Poznania, gdzie był aré- 
sztowany przez prusaków i odstawio- 
ny do Warszawy. Tam wydano go 
w feco moskali i wywieziono do Pe- 
tersburga. Uwolniony wraz z wielu 
innymi towarzyszami Kościuszki, po- 
wrócił do Warszawy. 

Wyczerpany z sił, 


radnego 


zrozpaczony 


wskutek upadku Ojczyzny, zmarł w 
dniu 28 stycznia 1819 roku. 
Dziś cała Polska czci w sposób 


urotzysty pamięć bohatera, który sie- 

bie samego i wszystko, co posiadał 

umiał poświęcić dla Ojczyzny. 
idźmyź za jego przykladem. 


Á St. Lapiński. 
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Jo dopiero bez maski. 


pamiętają wszyscy, śledzący pra- 
sę łódzką, cykl artykułów w „Głosie 
polskim*. (czytaj „Godzinie Polski*), 
pod -*abaretowym tytułem „Bez ma- 
ski“, zawierających cały: szaflik.,, po- 
myj, jakie tylko „wszczeknięty* żyd 


d golziny 4-6 do zodz ny 7-8 


Warszawa. PAT. W sobote, i luteo r.d wystąpi gościnnie w Teatrze Wielkim 


16, z zespołem Arty.tów Warszawskich 
ktowaj k'me 


| Wowośśt „RZECZYNIStOŚĆ” 


właczorem 


jest w stanie ze swej, kloaką cuchną= 
cel... buzi wylać na ohrześćjanina i 
polaka, a wymierzonych przeciw res 
daktorom obu najstarszych w Łodzi, 
bo od lat 20 wychodzących pism pol- 
skich „Rozwoju* i „Kurjera Łódzkie- 


go*. Artykuły te zawierały taki stek 
kłamstw, paszkwilów i oszczerstw, 


stabrykowanych na poczekaniu przez 
Żyda Sachsa, będącego za czasów 04 
kupacii nie „czem“ innem, jeno płat- 
nym... knechtem niemieckim, a Z ca- 
łą bezczelnością podającego się za 
patrjotę, gnębionego za swą „polskość* 
przez rosjan, o czom chyba on jeden 
tylko w całej Polsee-wie, że redakto- 


rowi, szanującemu pióro 1 słowo dru- 
kowane, nie podobna było odpowia- 
dać na nie w piśmie. Nie wolno bo- 


wiem dla osobistej satystakcji robić 
z pisma śmietnika oczy kloaki — na 
to mogą sobie pozwolić tylko Sachsy 
lub inne żydy, dalekie od przestrze- 
gania etyki dziennikarskiej, a Jeszcze 
dalsze od zrozumienie, czem jest i 
powinna być prasa wogóle, a zwła- 
szcza polska. 

Na niesłychaną w dziejach dzien- 
nikarstwa polskiego zaczepkę odpo- 
lziano Dbezezelinemu  żydziakowi 
wypraniem g0 po.. papie w publicz- 
nem miejscu, aby wiedział, że pólska 
ręka umie w potrzebie dobrze bić. 
Szanujący się polak i przytem uoczoi= 
wy dziennikarz nie ma w takich ra- 
innego wyjścia: sądy bowiem 
nie mogą dać należytego za 
dośćuczynienia wobec tego, że takie- 
go żydziaka, jak Sachs, nie koszto- 
wałoby nie ewentualne odsiadywanie 
kozy—on i na to by się pisał boć te- 
go rodzaju, co Sachs, żyd dla intere- 
su zawsze gotów zaryzykować wszy; 
stko, co posiada i czego niema, 
więc; honór, sumienie, dobre im 
wolność osobistą. 

O cóż bowiem chodziło Sachsa 
jak nie o interes, który „Rozwój* 
„Kurjer“ psuły mu ustawicznie 
czasu wyjścia niemców, a „Kurjeą 
nawet jeszcze za czasów niemieckie 
okupacji*). A to przecież był nielada 
„geszett” z tą „Godziną Polski! 

Z ubogiego żydka, który nada- 
remno szukał pracy w. warszawskich 
dzienuikach**)  przedzierzgnął się 
Sachs nagle w redaktora i wydawcę 
pism, zasobnego w prenumeratorów 1 
ogłoszenia, dzięki systematycznemu 0: 
giupianiu łódzkiej opinji publicznej 
przez „Godzinę Polski*, a więc przez 


sal 
ZAC 


+ ly 6 


ry | 
VAIO 


Czytaj szereg artykułów, wymierzonych 
przeciw niemcom, kiedy oni jeszcze ani my* 
śleli stąd ustąpić ł przeciw gadzinowcom, za 
co Kurjer“ skarany został na „1000 mk. kary. 
**, Posiadamy oryginal! listu Sachsa już z 
czasów wojny, .tórym tenże gwałtownie wpra- 
sza się na współpracownika do redakcji „Kure 
jera Łódzkiego* naturalnie „Kurjer* z jego 
taniej oferty ani myślsł korzystać, Sachs znae 


Z 


ny był bow w Łodzi, ze swej zarozumia” 
łości i zachłanności żydowskiej z czasów jego 
współpracownictwa w „Giozecie Łódzkiej” p. 


J. Grodka. 
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sgoż Sachsa i jemu podobnych nik- 
memników, pozostających za pienia- 
lze na usługach niemców, naiwięk- 
szych gnebicieli polaków. Toż to był 
najstersztyk iście żydowskiej„spekie- 
łacji* to przemalowanie przez Sachsa 
w ciagu iednei nocy szyldu „Godzi- 
na Polski na „Głos Polski“ i zagar- 
nięcie całego martwego i żywego in- 
wentarza, należacego ongiś do p. Za- 
wiłowskiego i S-ki, pod swoją troskli- 
wa opiekę. Kto zna etykę żydow- 
skich spekulantów, która tego źyda, 
co nie zrobi w czasie wojny majątku, 
nazywa skończonym niedołęgą, nie 
zasłucującym, aby go święta ziemia 
nosiła — ten zrozumie „wszczęknię- 
cie" Sachsa który właśnie ujrzał się 
już u szczytu swych marzeń, edy 
w tem „te paskudne antysemitniki: 
Książek i Czaiewski, popsuły mu cał- 
kiem rarytny i delikatny interes*. 


-e — — — — — 


Lecz o tem wszystkiem nie wspo- 
minalibyśmy nawet jako o rzeczach 
przeszłych, gdyby ich nam nie przy- 
pomniał Sachs nowem swem łgar- 
stwem (tym razem za żydowskie pie- 
niądze z funduszów wyborczych) no- 
wem oszustwem ohydnem, jakiego 
donuścił się przez wprowadzenie w 
bład wyborców polskich, czytających 
niestety ciagle jeszcze, choć coraz 
rzadziei, „Głos Polski*, informuiąc ich 
o rzekomem zrzeczeniu się przez inż. 
Skulskiego kandydatury na posła do 
polskiego Sejmu Ustawodawczego. 


To już jest szczytem łajdactwa 
tego żydziaka! To jest poprostu urą- 
ganiem i pluciem w twarz całemu 
społeczeństwu polskiemu! To jest pro- 
wokacią! Ale, niestety, iest to zara- 
zem konsekwencją biernego zachowa- 
mia się społeczeństwa łódzkiego wzglę- 
dem takich Sachsów i iemu podob- 
nych osobników ze smutnej pamięci 
ókupacii niemieckiej, od których je- 
szcze się roi w Łodzi. Jakże może ta- 
ki żydziak liczyć się z opinią pu- 
bliczną polskiej Łodzi, jeśli taż opinia 
pozwala na publiczne szkalowanie nie- 
zależnych pism polskich i jesli pole 
skie władze polityczne, pomimo ujaw- 
nienia przez „Rozwój* dokumentów 
pewnych, toleruja dałsze wydawanie 
„Głosu Polskiego*, bezwarunkowo dla 
Polski szkodliwego, jak tego dowo- 
dzi świeżo ujawnione oszustwo. Jeśli 
się nie znajdzie w Łodzi nikt, uposa- 
tony w odpowiednią egzekutywe, kto- 
by śmiało i energicznia ukrócił to 
bezczelne uraganie naszemu społeczeń- 
stwu—to możemy się spodziewać po 
tym żydziaku w natbliższej przyszło- 
ści jeszcze bezczelniejszych ekstra- 
wagancji! 

Ale równocześnie z, powyższemi, 
smutnemi refleksiami nasuwa nam 
się uwaga dla spoleczeństwa polskie- 
go w Łodzi wielce pocieszająca! Oto 
że dziś w całe! Polsce, dzięki właśnie 
takim żydziakom, jak Sachs, niema 
obywatela, któryby nie rozumiał, ja- 
kim zawziętym i nieprzejednanym 
wrogiem wewnętrznym Polski są ży- 
dzi i któryby zarszem nie rozumiał, 
w jaki sposób zwalczać tego wroga 
najskuteczniej. Dowodem jaskrawym 
juszności tego twierdzenia naszego 

p niedzielne wybory w Łodzi. 
Łódź w sposób wielce dobitny, 
lturalny okazała swą dojrzałość 
ityczna: ona już wie, że walka 
żydami polega nie na pogromach, 
órymi zresztą polak się brzydzi, 
na spoko nem, a konsekwentnem 
ypieraniu żydów ze wszystkich pla- 
sówek. które oni dzięki chwilowej 
przewadze swego kapitału i rasowej 
golidarności zajęli. Jeśli nie chcemy 
nowel -Judeo - Polski, czyli jeszcze 
strasznie?szej okupacji, tym razem 
żydowskiej, musimy i mv zdobyć się 
na niezwykłą solidarność w walce 
e nimi. 

Wybory do Sejmu to początek! 
Dalej musi nastąpić wypieranie ży- 
dów z dziedziny handlu i przemysłu, 
a wtedy wykurzeni, jak lisy ziam 
i kryjówek, sami opuszczą nasz kra), 
szuka ac pola dla swej „szlachetnej“ 
działalności nieco dalej na wschodzie. 

Tak postępowano z nimi w Po- 
zneńskiem i talt należy zwalczać ich 
wszędzie i w całej niezależnej Polscel 


Wybory do Sejmu 


Jak to już wczoraj zaznaczy” 
liśmy, listy narodowe wyszły z Wy- 
borów zwycięsko. W uzupełnieniu 
wczorajszej notatki podajemy poniżej 
szczegółowy wynik wyborów: 

Głosowało osób 151,402. Blok Na- 


rodowy list NN: 8, 9 i 12. (Komitet 
Narodowy stronnictw Dem., Nar. 
Związek Robotniczy i Kłub miesz.) 


otrzymał ogółem 57,920, z tego lista 
Ne 9 otrzymała 25,080, na listę M8 
padło 19,044, a resztę otrzymał Klub 
mieszczański. Blok więc Narodowy 
przeprowadził 5 posłów, z czego 2 
przypada na listę Ne 8. a 8 na listę 
Ne 9.-—Lista Ne 1 (P.P.S.) otrzymała 
82.788 głosów i przeprowadziła 2 pô- 
słów. 

Lista nr. 8 (niemcy) otrzymała 
18,227 i przeprowadziła jednego posła. 

Lista nr. 7 (sjoniści) otrzymała 
16,262 głosów i przeprowadziła 1 po- 
sła. 

Lista nr. 5 (ortodoksi) skupiła 
12,748 głosów i zyskała jeden mandat 
poselski. 

Inne listy żydowskie otrzymały: 
nr. 2 1,884; nr. 4—5,483;nr. 10 - 7,442; 
nr. 11—97; nr. 18—','88, 

Lista nr. 12 otrzymała 2,796 gło- 
SÓW. 

Lista Niezawisłości Narodowej 
nr. 6 otrzymała aż 1,156 głosów. 

Zostali więc wybrani do Sejmu 
nastepujący posłowie: 

Inż. Lenpold Skulski (nr. 8, Zjadn. 
Nər.) 

Antoni Harasz (nr. 8 Chrz. Dem.) 

Walenty Michalak (nr. 9). 

Ludwik Waszkiewicz (nr. 9). 

Jan Dębowski (nr. 9). 

Bronisław Ziemięcki (nr. 1 (P.P.S.) 

Aleksander Napiórkowski (nr. 1 
(P.P.S.) 

i Moszek E. Halpern (nr. 5 ortod. 
żyd.) 
4 Jerzy Rotenblatt (nr. 7 sjonista). 

Józef Spikerman (nr. 8 niemiec, 

W Warszawie. 

W stolicy na 405,00 wciągnię* 
tych na listy głosowało około 320,600. 
Udział kobiet był znaczny. 

Olbrzymia większość Warszawy 
głosowała na listę narodową Na 10 
W niektórych okręgach na listę naro- 
dowa padło do 9 proc. głosów. Z li- 
sty tej przeszli więc na posłów ze 
stolicy: Ignacy Paderewski, Roman 
Dmowski, Gabriela Balicka, Ludwik 
Gdyk, Jan Rudnicki, Stanisław Brun, 
Dr. Edward Dubanowicz, Aleksander 
Rosset. 

Wszystkie pozostałe listy polskie, 
które przeciwstawiły się liście komi- 
tetu narodowego stronnictw demokra- 
tycznych, rozbijając solidarność naro- 
dowa, poniosły prawdopodobnie zu- 
pełna klęskę. W najlepszym razie na 
wszystkie te listy przypadnie, i to 
tylko dzięki blokowi, 1—2 posłów. 

Lista P.P. 8. (M 2) przeprowadzi 
najwyżej 2—3 posłów. 

Zydzi otrzymają 4—5 mandatów. 
Główna walka rozegra się tutaj mię- 
dzy listami: 11 tymczasowej żydow- 
wskiaj rady narodowej (sioniści): a 
listą Ne 17 ludowców Priłuckiego. 

Na prowincji. 

W kregach prowincjonalnych 
wszędzie uzyskały większość 
grupy narodowe. Ludowcy (P. Str. 
Lud.) przeszłi gdzieniegdzie w zniko- 
mej mniejszości. 


Fronita polifuczna. 


Przyjazd gen. Barthelemego. 

Misia urzędowa aliantów, pod 
przewodnictwem gen. Barthólemego, 
bawiaca obecnie we Lwowie, przybę- 
dzie do Warszawy iutro lub w środę. 

Misja przyjeta będzie przez pre- 
zesa ministrów Paderewskiego, a ha- 
stępnie przez komendanta  Piłsud- 
skiego. 

Jest to pierwsza misja wojskowa 
aliantów, przybywająca w zupełnie 
urzedowym charakterze do stolicy 
Polski. Nie ulega wątpliwości,- że 
skutki jej pobytu u nas będą miały 
niezmiernie doniosłe znaczenie poli- 
tyczne, To też spodziewamy się, że 
udność Warszawy przyjmie dostoj 
nych i tak miłych gości 7 zapałem. 


Według orrzymanych przez nas 
wiadomości, cechy warszawskie i in- 
ne związki zawodowe tudzież społecz- 
ne wystąpią na przyjęcie misji tn 
Corpore, 

W sprawie polskiej. 

Liońskie gazety donoszą: Na 
wczorajszej radzie wojennej uchwalo- 
no nominowanie ośmiu delegatów, 
mających tworzyć komisję dla Polski. 
Srrawozdanie ich może być jednak 
przedłożonem dopiero w przeciagu 8 
tygodni, ponieważ podróż do Polski 
i całe zbadanie sprawy na miejscu 
jest nadzwyczaj trudnem. 

Rozwiazanie, proponowane przez 
komisję, zbada najpierw konferencia, 
zanim zapadną jakiekolwiek uchwały 
co do Polski 

Polski Biały Krzyż. 

Polski Biały Krzyż wzywa do 
składek bielizny dla jednej dywizji 
litewsko-białoruskiej. Dary przyjmu- 
je pani Paderewska w Warszawie. 

Uwięzienie Niemojewskiego. 

Wydział prasowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych komunikuie: W 
ostatnim nr. 440-ym „Myśli Niepod- 
ległej* z 25 stycznia, wydawanej przez 
Andrzeja Niemojewskiegzo, ukazał się 
artykuł wstępny, nawołujący w zu- 
chwałych wyrażeniach do nieszano- 
wania Seimu Ustawodawczego, nazy- 
wający go „nędzną komedią pseudo- 
demokratyczną”, „parodia” i „zbiera- 
nina”, oraz nodburzający wogóle do 
zwalczania tego Sejmu. Uznając dzia- 
łalność Niemojewskiego, ujiawnioną w 
tym artykule, za wysoce niebezpiecz- 
ną dla powszechnego spokoju, oraz 
godzącą w jedyną ostoję ładu w Pol- 
sce. którą naród cały w Sejmie Usta- 
wodawczym słusznie upatruje, p. mi- 
nister spraw wewnętrznych na pod- 
stawie art. 2 o stanie wyjatkowym 
nakazał skonfiskować cały nakład te- 
go numeru „Myśli Niepodległej”, a 
drukarnie, «tóra go wytłoczyła zam- 
knać, samego zaś Niemojewsktego 
uwięzić. Rozporzadzenie powyższe 
zostało wczoraj wieczorem wykonane. 

Interwencja pułk. Smitta. 

Od pułkownika Smitha, który to- 
warzyszy gen. Barthelemy w podróży 
po Galicji, otrzymała Polska Rada 
Narodowa w Cieszynie odpis telegra- 
mu, wysłanego przezeń do pułk. Gil- 
laina w Morawskiei Ostrawie. Depe- 
sza ta brzmi: Pułkownik Gillain, in- 
spekcja wojskowa Morawska Ostrawa, 

Polskie władze informują genera- 
ła Barthelemy'ego, że wysłał Wiel- 
możny Pan ultimatum do wojsk Pol- 
skich w Cieszynie, nakazując im 0- 
puszczenie Szlązka natychmiast. Je- 
żeli to nie nastąpi, zostaną one wy- 
rzucone przez wojska czeskie za pań- 
skim rozkazem. Proszę nie podejmo- 
wać takich kroków, nie wszedłszy 
wprzód w porozumienie z franko-bry- 
tyjską komisją pod komendą generała 
Barthelemy'ego, w której ja jestem 
najstarszym rangą. Proszę również 
poinformować ową komisję, która bę- 
dzie tego wieczoru we Lwowie, od- 
nośnie do przedmiotu i upoważnienia 
Pańskiej misji. 


Zaprzysiężen'e 
gen. Dowhbór Muśnickiego 


Onegdaj odbyło się w Poznaniu 
uroczyste. zaprzysiężenie generała 
Dowbór Muśnickiego. O godz.9 rano 
zaczęły z różnych stron nadciągać 
liczne szeregi wojsk polskich na plac 
Wilhelmowski. Po stronie wschodniej 
placu na podwyższeniu stał ołtarz, 
przed którym niegdyś król Sobieski 
wysłuchał mszy świętej pod Wied 
niem, : 

O godz. 9 m. 15 zjawił się na 
placu komisarjat naczelne Rady lu- 
dowej w otoczeniu zarządu. Po lewej 
stronie ołtarza stanęły 3 panie ze 
sztandarem. 

Wkrótce przybył gen. Dowbór 
Muśnicki. Po pozdrowieniu woiska 
udał się generał przed ołtarz wraz z 
całym sztabem i licznem gronem o0- 
ficerów. Mszę św. celebrował ksiądz 
prałat Łukomski w otoczeniu licznego 
duchowieństwa. 

Potem gen. Dowbór Muśnicki zło- 
żył przysięgę. Rota przysięgi brzmia- 
ła: „W obliczu Boga Wsżechmogą- 
cego w św, Trójoy Jedynego, ślue 
buje. że Polsce, Qjczyżnie mojej, i 
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sprawie całego narodu polskięg 
zawsze i wszędzie służyć będę, ġ 
Kraju ojczystego i dobra narodow. 
do ostatniej kropli krwi bronić b 
że Komisarjatowi Naczelnej Rady ję 
dówej w Poznaniu iż dowódzcom | 
przełożonym swoim, mianowanyp 
przez tenże Komisarjat zawsze | 
wszędzie posłusznym będę, że tak 
zachowywać będę, jak to przystoi m 
mężnego i prawego żołnierza-pola 
że po zjednoczeniu Polski złożę przy 
sięgę żołnierską ustanowioną przy 
polską zwierzchność państwową”. 

Okrzykiem „Niech żyje”, na czetł 
Muśnickiego i paradą wojskową zę 
kończono uroazystość. Gen. Muśnig 
kiego na rękach zaniesiono do m 
mochodu, skąd dziękował otaczającym 
go tłumom. 


Pusudski 
o sprawie żydowskiej. 


We ozwartek rano miał p. Kohë 
(żyd.), współpracownik „Times'a* diu 
szą rozmowę z kom. Piłsudskim. 

Naczelnik Państwa odniósł się zy 
pełnie poważnie do spraw, poruszy 
nych przez p. Kohena. 

Pogromy, zdaniem Komendant, 
wybuchły wtedy, gdy się Austrja ro 
padała i armja była niezwykle zdę 
moralizowana. Przyczyną pogromój 
była również nienawiść, jaką re 
czują do żydowskich kupców, którzy 
się podczas wojny zbogacili. 

P. Kohen odpowiedział na to, h 
o ile jemu wiadomem, niemniej poi 
czas wojny zarobili chłopi i ziemię 
nie i zapytał, czy rząd wyda odezwą 
potępiaiącą pogromy, na co ku Swe 
mu zdziwieniu otrzymał odpowiedź 
że tego nie należy oczekiwać. Uwa 
to Komendant Piłsudski za rzecz zbęć 
ną „jest to samo przez się zrozumie 
le“, rząd bowiem się nie składa z pr 
gromowców 

„Muszę jednak dodać” — ciągni! 
dalei Piłsudski, że Polacy wcale 
są filosemitami, wielką oromadę ży 
dów czuje się tu bowiem, jako ob 
ciało, z którego każdy by się choii/ 
otrząsnąć. | 

Zresztą Polacy nie są przecież nk 
rodem dzikim i stan taki wieczni 
trwać nie może. | 

Powtóre żydzi otrzymali zupełm 
równouprawnienie, iak w innych dë 
mokratycznych pór śnie: i nie wpie 
wadzono żadnych ograniczeń. 

„Wiem, - zabiera głos p. Kohen- 
że nie wprowadzono żadnych prat 
wyjątkowych dla żydów, pomime hb 
znajdują się oni w niektórych oktę 
gach w wyjątkowych warunkach, np 
w okręgu Kieleckim, nie mogą bri 
udziału w wyborach, jeżeli wą nie m 
liczają do narodowości polskiej, (kb 
mendant słyszał o tym coś niecoś) 
Przeszło tysiąc osób s cjęj site 
cilo swe posady na kolejach“. 

— „To jest niemożliwe, odrzęł 
Komendant, wiadomo mi, że na kole 
jach nie było żydów*. 

Kohen: Otrzymałem te wiadę 
mości z bardzo wiarogodnego źródh 
wiem nawet napewno, że minister ko 
munikacji przyjął delegacją tych ke 
2 w celu wysłuchania ich żę 

ań. 

Piłs.. To pewno byli ci, co pit 
cowali u niemców i utracili swe p 
sady po ich ewakuacji. Panuje u ne 
oburzenie na tych, co pracowali I 
niemców. 

Kohen: A czy Polacy nie praw 
wali u niemców, naprzykład rada m 
gencyjna z ks. Lubomirskim na cie 
le, lub germanofilski rektor uniw 


pub icznem. 

Kohen: Czy rząd się zgadza M 
wydanie odszkodowania ofiarom pog 
mów? 

Pits: Ja jestem za tem, cała rzell 
jednak jest jeszcze w fazie badania 


Bankructwo socjalizmu 
w Niemczech 


Pisma wiedeńskie w  korgspól 
dencjach z Berlina omawiają wyni 
wyborów do konstytuańnty niemieckie 
i podkreślają historyczne znaczen 


sukcesu, jaki odniosły stronnictwa t. 
zw. mieszczańskie, Jako objaw cha- 
rakterystyczny zapisują również szcze- 
gół, że w Berlinie uzyskali trzy 
mandaty nawet skrajni konserwa- 
tyści. 

(|. Uchodzi za pewnik, że sukces 
stronnictw umiarkowanych jest lo- 
gicznem następstwem ostatecznego 
zdemaskowania się socjalizmu, jako 
wiodacego pośrednio do bolszewizmu 
itych wszystkich szkód gospodar- 
czych i kulturalnych, jakie sprowadza 
snarchja. 

“Panami położenia są wprawdzie 
socjaliści, ale tylko ci, z umiarkowa- 
nej większości, gdy natomiast Spar- 
takowcy wogóle nie uzyskali przed- 
stawicielstwa, a podejrzani o bolsze- 
wizm, wahaiący się raz w lewo to 
nów w prawo, niezawiśli socjaliści 
zdobyli tylko 24 mandaty, a więc o 
10 mn'ej od konserwatywnych anek- 
sjonistów, a tylko o jeden więcej od 
również aneksjonistycznych narod. li- 
%erałów. 

Wynik wyborów do niemieckiej 
konstytuanty wskazuje dobitnie, że 
Niemoy pragną wprawdzie reform 
to niewąfpliwie dosyć daleko idących, 
a nie dopuszozą do przewrotu, jaki 
im usiłowali importować g Rosji. , 


Co to jest? 


Wychodzący w Warszawie ży- 
dowski dziennik sjonistyczny „Kurjer 
"Nowy* pisze o wyborach w Warsza- 
wie, có następuje: 

Lecz cóż powie P, P. S., gdy 
loka lista Narodowej org. Wyb, 
“Str. Dem.), naprawdę zwycięży. 
Czy P. P. S. wyjdzie wówczas na 
ulicę, jak zagroziła na ostatnim po- 
siedzeniu R. D.R? Czy groźba jel 
nie okaże się raczej tylko fraze- 
sem, jakim się okazywały dotych- 
czas jej obietnice “?“ 
„Co to znaczy? Dziennik żydow- 
ski otwarcie prowokuje antynarodowe 
Sona socjalistów: „Zapówiedzie- 
ltócie, że wyrżniecie wszystkich, któ- 
rzy głosowali na listę Ne 10, ale czy 
wy to zrobicie?“ Do czego dochodzi 
"w wolnej Polsce, w tej Polsce, za 
za którą na szlakach sybirskich, w 
turmach i szubienicach ginęli jej naj- 
lepsi synowie, szpiegowani przez tych 
samych żydów. 
Oj, żydzi, żydzi. 


— 


£ 


K ronika 


— Odpowiedź Paderewskiego. Na 


depeszę z życzeniami, wysłaną przez 


Łodzką Miejscową Radę Opiekuńczą 
„do Preng Paderewskiego z po- 
wodu objęcia rządów, Łódzka Miej- 
scowa Rada Opiekuńcza otrzymała 27 
stycznia następującą telegraficzną od- 
powiedź: 
„Serdeczne dzięki za łaskawe ży- 
czenia, proren w dniu objęcia 
przemnie służby dla kraju. Nikt u 


nas nie może zapomnieć zasług i' 


dobrodziejstw, jakie w latach kata- 

klizmu woiennego świadczyły znę- 

kanemu Krajowi rady opiekuńcze 

Królestwa. Działalność panów po- 

zostanie w historji czynów polskich 

„jako dowód i siła narodowej enez- 
gji naszej“. 

J. Paderewski. 
> Pomoc dla Lwowa. Zawiązał się 
w Łodzi komitet pań, który ma urzą- 
fzić w krótkim czasie kwestę na rzecz 
zagrożonego Lwowa. Bliższe szcze- 

óły, oraz dzień kwesty zostaną usta- 
one wkrótce. 
— Na roboty publiczne. Otrzymano 
zawiadomienie, źe ministerjum robót 
publicznych wyasygnowało 8,500,000 

arek na roboty publiczne w obwo- 
dzie łódzkim, z których 1,50 ,000 
ke; wypłacone będą w dniu 15 lu- 

Z0% 

„ Według projektu, przedewszy- 
Ytkiem rozpoczną się roboty około 
budowy saos Łódź — Rzgów, któ- 
tych koszty obliczono na 800,000 mk., 
nastepnie prowadzona bedzie budowa 
szosy Szczerców-Lubiec, oraz oczy- 
fzczenie z błota dróg w obwodzie 
Jódzkim, 


„Odbudowa Kraju*. „Odbudowy 
śraiu* miesięcznika pośw ięconego spra: 


(wom gospcdarstwa narodowe”o pod 


— 


redakcją dr. M. Wł, Biegeleisena uka- 
zał się zeszyt 12 za miesiąc grudzięń. 
Zeszyt ten zawiera oprócz wielu prao 
innych bardzo ciekawe  materjały 
i projekt nowej organizacji gospodar- 
czej odbudowy Polski, o czem pisze 
dr. Wł. Biegeleisen w artykule wstęp- 
nym na podstawie konferencji odby- 
tych w sprawie odbudowy w Warsza- 
wie i Krakowie. Numeram  grudnio- 
wym kończy Odbudowa Kraju 2 rok 
swej działalności, której przegląd bę- 
dzie załączony do numeru stycznio- 
wego w przejrzystym spisie rzeczy. 
Odbudowa Kraiu jest jedynym obec- 
nie na ziemiach polskich miesięczni- 
kiem ekorrmicznym ze specialnem 
uwzględnicnirm spraw gospodarcze! 
restytucji. Wspó! jracowały w Odbu- 
dowie Kraiu neipovzżniejsze siły 
naukowe i fachowe, Osjąc w dwn 
rocznikach prawie zupełnie już wy- 
czerpanych przegląd współczesnej 
wiedzy -© stosunkach gospodarezej 
Polski. Adres Redakcji i Administra- 
oji: Kraków, ul, Krowodórska 26, 

— Ciągnienie obligacji. W lokalu u- 
rzędu starszych Zgromadzenia kupców 
odbyło się onegdaj publiczne ciągnie- 
nie obligacii, emitowanych na budowę 
gmachu szkoły handlowej kupiectwa 
łódzkiego, a podlegaiących umorzeniu 
w 1917 i 1918 r. 

Wylosowano numery: 32, 50, 185, 
149, 192, 262, 258, 863, 383, 394, 429, 
444. Wypłatę uskutecznia Bank Hand- 
lowy w Łodzi, za odpowiedniem po- 
kwitowaniem i zwrotem obligacji. 

Bank ten uskuteczniać będzie rów- 
nież wypłatę należności za kupony 
od obligacji zgromadzenia kupców, 
płatne 1 lipca 1917 r, oraz 1 lipca 
1918 r. 
— Wypłata pensji nauczycielom szkół 
miejsk ch początkowych odbędzie się 
w głównej kasie miejskiej w godzi- 
nach popołudniowych dla nauczycieli 
polskich szkół w środę, 29 b. m., szkół 
żydowskich — w czwartek, 80 b. m., 
niemieckich i dla nauczycieli nieeta- 
towych — w piątek, 81 stycznia. 

Kwity na pensje wydaie wydział 
szkolnictwa — dla nauczycieli szkół 
polskich dziś między godz: 2 — 4 po 
pot., dla żydowskich — w środę, oraz 
niemieckich i nauczycieli nieetato 
'wych—w czwartek. 

Forpoczty bolszewizmu. Pojawił 
się w Łodzi niejaki Tadeusz Topór- 
Matuszewski, pułkownik I-go bolsze- 
wickiego pułku polskiego w Moskwie. 
Pan pułkownik aspirował na stanowi- 
sko w policji łódzkiej. Sprawą nagłe- 
go przyjazdu z Moskwy do Łodzi o- 
ficera formacji bolszewickich sił bo- 
jowych Rosii zajęła sią żandarmerja 
olowa i prokuratorja. Dodać należy, 
ż pan pułkownik jest osobistością 
znaną w Łodzi jeszcze z czasów przed 
wojennych. Około 15 lat temu był 
on nader popularny wśród szerokich 
kół społeczeństwa łódzkiego pod prze- 
zwiskiem: „inżynier-akuszer"* 
— Odczyt ks. Cz. Oraczewskiego. 
Znakomity mówca, znany już w Łodzi 
z odczytów w roku ub. „O Armii 
Odrodzenia Narodowego”, ks. prof. 
Cz. Oraczewski wygłosi we środę 
dn. 29 b. m.,o godz, 8 wiecz. w Sali 
Koncertowej prelekcje na temat: „Pol- 
ska na przełomie*. 

Wielce aktualny temat, jak rów- 

nież i osoba prólegenta niewątpliwie 
ściągnie w środę tłumy publiczności 
do Sali Koncertowej. 
Stow. muzyków polskich. W śro- 
dę dnia 29-go b. m. o godz. 8 po poł. 
w lokalu Tow. Spiew. im. „Moniusz- 
ki“ przy ul. Szkolnej pod Ns 23 od- 
będzie się zebranie organizacyjne w 
celu założenia w Łodzi stowarzysze- 
nia muzyków polskich dla szerzenia 
kultury muzycznej i obrony własnych 
interesów. 

Wszystkich muzyków polskich, 
którym leży na sercu sprawa powyż- 
sza, zaprasza Się na zebranie. 

— Z Rady Robotniczej. Dziś o godz. 
8 wiecz, odbędzie się zebranie prezy- 
dium Rady Robotniczej. 

— Z tow. techników Zebranie człon- 
ków stow. techników w sprawie likwi- 
dacii istniejącej przy stow. składnicy, 
które odbyć się miało 28 b. m., odro- 
czone zostało do 4 lutego b. r. 

— Miejskie zakłady kąpielowe. Uru- 
chomione zostały dwa nowe zakłady 
kapielowe miejskie — eden przy u 
Walborskic Nr. 86, drugi przy ulicy 
Kruczej Ne. 11. 
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Obecnie więc funkcjonować be- 
dzie pięć miejskich zakładów kąpie“ 
lowych. FU 0 
— Kursy sadownictwa 1 owocarstwa. 
Koło owocerzy warszawskiego T:wa 
ogrodniczego urządza w dn, 6, 7,18 
lutego r. b. trzydniowe kursy sadow- 
nietwa i owocarstwa, przeznaczone 
dla osób, zajmujących się praktycz- 
nie tą gałęzią pracy. 

Adres T-wa ogrodniczego war- 

szawskiezo ul. Bagatela nr. 8. 
— Papierosy tanieją. Wobec wyda: 
wania obecnie przez delegację skar- 
bowa sklspom z wyrobami tytunio- 
wymi papierosów, oraz przewozu 
znacznych transportu tytuniów zRo- 
sji- cena papierosów zóstała zniżo- 
ną i prawdopodobnie spadnie jeszcze 
więcej. 

Obecnie za paczkę, która koszto- 
wała mk. 1.80 do 2 mk. — płaci się 
mk. 1.20 do 1.50 mk. 
~ Zmiana lokalu. Związek. zawodo- 
wy woźnych i portierów przeniósł 
swoją siedzibę z ulicy Ewangielickiej, 
do lokalu polskich związków zawodo- 
wych przy vl. Sienkiewicza Ne 22, 
— Zamachy samobójcze. Przy ulicy 
Piotrkowskie) Nè 111, tarzgnęła się na 
własne życie vb-letnia Zofia D. z 
Warszawy, wypijając flaszęczkę kar- 
bolu i flaszeczkę jodyny, 

Przy ul. Ogrodowej M 80 usiło- 
wał pozbawić się życia rzeźnik, Bo- 
ləstaw Urb., wypijając sporą dozę 
kwasu octowego. Di 


— Zaczadzenie, W domu przy ul'cy 
Przejazd nr. 82 wskutek zbyt wezeg- 
nego zamknięcia pieca, ulegli zacza- 
dzeniu urzędnicy pocztowi: Emilja i 
Bronisław Piotrowicze. 
Zawszwany lekarz pogotowia za- 
stał już tylko stygnące zwłoki. 
— Oberwanie się windy. W domu 
przy ul. Juljusza Nr. 21 oberwała się 
winda, która spadając, zmiażdżyła no- 
ę 14-letniemu Feliksowi Witaszczy- 
owi. 


a m 


Przedstawienia abona entowę 
dia czyteln ków naszych. 


Pierwsze przedstawienie abona- 
mentowe dla naszych Czytelników, 
odbędzie się w s -uńę 4%, s. m. 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegielnia- 
nej M 68. Danym będzie prez 4 
utwór dramatyczny w 5-ciu aktac 
Jerzego Żuławskiego p. t. 


„Eros i Psyche” 
Ceny miej ©: l 
Loże zamiast 24 mk —12 mk 
Kupon do loży zamiest 6 mk—3 mu, 
Foee rząd 112, 10 m«.-—5 mk" 
593,44 8 mk --4 mk, 
„ 6,7819, 6 wk —8 mk. 
» 1011,1218,5 mk -2.60f 
» 1415, 16 17,8 mk —1.50f. 
Krzesła cð rzędu 18—24 2.50—1.25 Í 
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Balkun 1 rząd 1 mk 25f 
Ma: "UR 1 mi, — 
x 8-5 0— wt 

Amfite tr 1 i 2 rząd 2 mk. — 

a 814 , 1 uk 80 f 
> Od 5—8 1 mk. 2't 
» Od 8—-12 , 80 f. 
Galera 55 f. 


Ceny te obliczone są włącznie z 
podatkiem od widowiska, 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kurjera, Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych do środy do 4-ej godz. 
po poł. później w kasie teatru Pol- 
skiego po cenach zwykłych, za oka- 
zaniem kwitu z opłaconej prenumera- 
ty, lub kuponu zamieszczonego w 
ogłoszeniach Kuriera. 


(krug"ftwa zolszewików 


„The Daily Mail" z dn. 7-gó b.m. 
otrzymał od swego korespondenta na- 
stępujący opis: 

Okrucieństwa, popełniane przez 
bolszewików na przestrzeni od Wilna 
ku południowi, aż wgłąb Ukrainy, są 
tak okropne, że pióro wzdryga się 
przei niem. 

Nie o vwiadam baiek zmyślonych, 


lecz fakty wiarogodne, opowiadane 
przez przyjaciół i krewnych zamordo- 
wanych, którzy sami zaledwie unik- 
nęli pódobnego. losu. j 

W Latyczowie na Podolu p. Sta- 
nisław Skibieński, polak, drobny wła- 
ściciel ziemski, został pochwycony 
przez bandę bolszewicką, która pa- 
stwiła się nad mim w ten spósób, że 
ej go w dwu przeciwnych 
kierunkach, zadając straszliwe «tortu 
ry, aż póki ciało nie zostało rozdarte 
na części; pozostałe resztki rozsieka- 
no siekierami. | 

Przyjaciel Skibieńskiego, który 
obecnie Jest w Warszawie, usłyszał 
o jego straszliwym końcu i jadąc w 
kilka dni potem do Polski, odważył 
się zboczyć do posiadłości zamordo- 
wanego, aby dowiedzieć się o nim 
czegoś pewnego. W lesie, niedaleko 
od domu Skibieńskiego, znalazł ku 
swemu przerażeniu Rrwawe resztki 
swego biednego przyjaciela, Rysów 
jego twarzy prawie nie można byłe 
rozpoznać. Przyjaciel zaczął rozrzu- 
cać śnieg, aby pogrzebać ciało, gay 
go opadła gromada bolszewików, ka 
zała mu oblać ciało naftą i podpalić 
Sami, śmiejąc się, stali dokoła. 

Przyjaciel Skibieńskiego został na- 
stępnie pobity i spotkałby go zapew- 
ne ten sam los, ale tegoż wieczoru 
bolszewicy zaczęli pić na umórj ko- 
rzystając z tego zdołał się im 'wy- 
mknąć z rąk. : 


W innym wypadku bolszewicy 
rozcięli ciało schwytanego polaka, na- 
HA nafty do-rany i podpalili bie- 

aKa. 

W cukrowni Sobańskiego, w gub. 
kijowskiej porwali z pół tuzina za- 
wiadowców 1 naczelników biura i, ko- 
rzystając z panującego na dworze 
mrozu, trzymali ich pod strugą leją- 
cej się wody, która prawie natych- 
miast zcinała się w lód; w ten sposób 
nieszczęśliwi, leżąc związani na ziemi, 
zamarzali powoli. 

4 miejscowości, zwanej Duto- 
sławsk, przywiązali pewnego oficera 


ido dwu przygiętych do ziemi drzew; 


kiedy je puszczono, drzewa, wypro- 
stowuiąc się, rozdarły nieszczęśliwego 
na połowy. 

Niejaka p. Czarniecka, której o- 
statecznie udało się uciec do War: 
szawy, ma prawie wszystkie koś) 
w rękach połamane. ży, T 

Wódz bandy bolszewickiej, zna- 
ny pod imieniem Askolda, produko- 
wał się niegdyś w teatrze; wybrał on 
sobie za specjalność torturowania 
więźniów elektrycznością, gdy chce z 
nich wydobyć zeznanie. 


wma 


(statnia poczia, 


Ciechanów w ogniu. 

Ciechanów w ogniu. Z Warszawy 
wysłano nadzwyczajny pociąg z pe 
mocą. 

Okrucieństwo. 

Szeregowiec Kazimierz Szafraniec, 
ochotnik warszawskiego bataljonu ze- 
znał, że sekcyjny ukraińskiego pa- 
trolu Borowiec strzelał do niego 2 ra- 
zy w Malczycach koło Janowa, mimo 
że Szafraniec był już ciężko ranny 
i brocząc krwią schował się poń 
most. 

Niezadowolenie Francii. 

Prasa francuska okazuje wielkia 
niezadowolenie z powodu zaproszenia 
przedstawicieli rosyjskich na konfe- 
rencję pokojową. „Echo de Paris" na- 
zywc to szaleństwem. „Figaro“ twier: 
dzi, że postanowienie takie jest uzna: 
niem Lenina i Trockiego. Hervs pi- 
sze: Pozwólcie przynajmniej w chwili, 
gdy na wyspie Prince będzie się ga: 
dać i bredzić, zorganizować armję na 
oswobodzenie Piotrogrodu. 


Z sytuacji w Piotrogrodzie. 

Pisma tutejsze donoszą z Piotra- 
grodu o wyjeździe stamtąd wszystkich 
misji dyplomatycznych za wyjątkiem 
posła szwajcarskiego, którego ostatnio 
aresztowano. Ogółem w więzieniach 
piotrogrodzkich znajduje się przeszło 
3,000 osób, po większej części z inte« 
ligencji, pod zarzutem kontrrewolucji. 
Na czele komisji śledczej do wałki » 
kontrrewolucją stoi obecnie 22-letnie 
dziewczyna Jakowiewa, której zbroń- 
nie mrożą krew w żyłach. Osławiony, 
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bolszewik Uryoki, którego zabito przed 
kilku miesiącami, wydaje się wobec 
Jakowlewej niewinnym barankiem. 
_ W swoim żywiole. 

« Pisma w Berlinie, bez względu na 
odcienia polityczne, skarżą się, iż od- 
jdziały żołnierzy, wysyłane przeciw 

lakom w Poznańskie, po drodze gra- 
Bia palą i mordują, ale niemców. 
„Dzie domagaj 
szych represji. 

Tyfus plamisty w Berlinie. 

. W Berlinie zaczął grasować ios 
plamisty, w ostatnim tygodniu było 
86 padków. Lekarze stwierdzają, 
że pierwsze objawy tyfusu zę 0 az 
dobne do pierwszych objawów hisz- 


się jak najsurow- 


5 Zniknięcie Radka. 
f. Wszelkie poszukiwania bpon za 
em Są woone. rzymują 

jpowszechnie, że Radek z obawy przed 
(aresztowaniem jechał przed Kil- 
ku dniami do Lipska tub do Ham- 
burga. 

Przymus pracy w Niemczech. 

Rząd niemiecki nosi się z zamia 
rem zaprowadzenia przymusu pracy 
dla wszystkich. Pierwsze zarządzenia 
na tej drodze zostały już wydane, 
gminy bowiem zostały zobowiązane, 
ażeby odmawiały wydania zapomogi 
fudziom, którzy nie chcą podjąć się 
pracy, wskazanej przez gminy. 


Brak oficerów w armji „Heimat- 
schutz,“ 

Pisma niemieckie uskarżają się, 
że w szeregach „Heimatschutzu* brak 
oficerów, skargi na braki w ciele o- 
ficerskim dochodzą szczególnie z 
„grupy północnej „Heimatschutzu*, o- 
perującej pod Królewcem. 


a. 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 27 stycznia: 

' Wojska nasze wyparły ukraińców 
z Turyjska, W ataku odznaczyła się 
4 kompanja z 28 pułku piechoty. Na 
wschód od Uhnowa i koło Karowa za- 
brano kilkunastu jeńców, 4 karabiny 
maszynowe, brań i amunicję. 

Grupa generała Rozwadowskięgo: 
Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwa- 
ła centrum miasta Lwowa. Oddział 
grupy pułk. Minkiewicza zajęły Bali- 
rod i oczyściły okolicę Kruścieńka i 
strzyk. W czasie tej akcji wzięto 
do niewoli 100 ukraińców. 

Szlązk Cieszyński: Pod Zebrzo- 
dowioami przez cały dzień 26 b. m. 
walczył ofiarnie oddział kapitana Hal- 
lera co najmniej z 5 krotnym licz- 
niejszym nieprzyjacielem. Dopiero 
w nocy wycofał się on na naznaczone 
stanowisko. Linja obronna została 
przełożona na wschód od Cieszyna. 

Szef sztabu generalnego. 


Bartkelcmy do Paderewskiego. 

WARSZAWA, 28.1 (PAT) W dniu 
wczorajszym generał Barthelemy na- 
desłał na ręce prezydenta ministrów 
Paderewskiego następującą depeszę: 
We własnym i oficerów, którzy mi 
towarzyszą, im eniu, mam zaszczyt 
podziękować panu prezydentowi Pa- 
dórewskiemu za jego uprzejme zapro- 
szenie, które przyjmuję z przyjemno- 
scią. Za szczęśliwą uznajemy sposob- 
ność zwiedzenia pięknego i historycz- 
nego miasta Warszawy, którą stała 
się znów stolica Poski bohaterskiej, 
zjednoczonej i niepodległej, ku której 
zmierzają wszystkie nasze sympatje, 
jak równieź i to, że będziemy mieli 
sposobność podziękować Jemu i Na- 
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rodowi polskiemu za te wszystkie 
szczególne względy, których doznaje- 
my od chwili przyjazdu do Polski, 
Dnia 26 stycznia. 
Podp. generał Barthelemy. 


Gen. Rozwadowski w Warszawie. 
WARSZAWA. 28*1. (PAT)—Wczo- 
raj przyjechałi do Warszawy genera- 
łowie Rozwadowski i Lemesan wraz z 
adjutantami. W związku z tym wy- 
znaczone na godz. 5 po południu po- 
siedzenie rady ministrów zostało od- 


y wołane, natomiast na godz. 6 zwoła- 


no radę państwową. (0 oznaczonej 
przybyli do Belwederu prezydent ga- 
inetu Paderewski, szef sztabu gene- 
ralnego hr. Szeptycki, generałowie 
Rozwadowski i Lamesan, oraz mini- 
strowie Eberhardt, Englich, Minkie- 
wibz i Wojciechowski. Przewodniczył 
Naczelnik państwa komendant Pił- 
sudski. Narady trwały do godziny 8 
wieczór. Powzięto uchwałę w sprawie 
organizacji armji. W dyskusji oma- 
wiano sytnację na froncie Szlązkim. 
Goście z Galicji, 


WARSZAWA, 28.1, PAT. Z Kra- 
kowa przybyli tu wczoraj poseł dr. 
Djamant, pp. Okołowicz i Dąbski re- 
prezentant Szlązka Cieszyńskiego, w 
sprawach szlązkich i w sprawie we- 
gli, których dowóz z kopalń Zagłębia 
Szlązkiego został odcięty wskutek in- 
wazji, 

Delegacja przyjęta była przez 
parena ministrów Paderewskiego, 

tóry w odpowiedzi na przedłożone 
mu postulaty wyraził nadzieję, że 
sprawa Szlązka Cieszyńskiego zosta- 
nie w najbliższym czasie na drodze 
dyplomatycznej pomyślnie załatwiona. 


Wybory w Lublinie. 
LUBLIN, 28.1. (PAT)—„Głos Lu- 
belski* na podstawie danych dostar- 


Tn WĘG PE I WATA BEAD: 


Dor damia 


ozonych temu dziennikowi przez mę 
żów zaufania narodowego ko 
wyborczego bezpartyjnego daje ne 
stępujące zestawienie wyniku wyborów, 
Lista socjalno-ludowa Ni 1—189, listą 
narodowego komitetu wyborczego bem 
partyjnego 10.388, lista PPS. 9782, IÑ 
sta zjednoczonych polskich stronnictw 
ludowych 100, lista żydowska soojak 
no-demokratyczna — 4., lista zjedna 
conego komitetu wyborczego—2244 
lista zjednoczonych ortodoksów żydow 
skich. — 3049, lista asymilatorska š% 
lista ludowego stronnictwa żydowskie 
20—8865, lista niezawisłości— 349, 
Wybory w Krakowie. 

KRAKÓW, 28,1. Dzień wyborów 
upłynął w zupełnym porządku. S$ 
koju nigdzie nie zakłócono. Wyn 
jeszcze nie zestawiono. 


Na Skarb Narodowy 


Józef Bakliński, szabla bez pochwy. Klub 
Rtletów Łódzkich mk. 20 z powodu nienoto 
zumienia na biedne dzieci  Funkcjunarjuszę 
milicji V komis. 35 mk. Cezary Nagiel obrącp 
kę złotą, wagi 2 dakaty i 6 doli, kruszcz zły, 
ty, Wagi, 4 dukaty bez 12 doli, Joanna Lelen 
tal 81 kop miedzią, 2 monety srebr. stare | 
obrączki i broszka srebrna, Zebrane do puszk 
w kan, Kom, Suzina 16 mk, 80 fen, i rb, i 
Juijusz Kuciński 1 rb, 10 kop miedzią 20 kop 
srebrem i broszka srebrna, , 

Walenty Heske 1047 naboi i 2 uszkodze 
ne karabiny, Szkoła Polska miejska X 54 
4 ęb, srebrem, 36 kop miedzią, 12 mk, 82 fęq 
Ober Jan 3 mk, srebr, kop 40 miedzią, Pem 
sja P, Zbijewskiej złożyła mk, 127 fen, 62 nik 
klu mk, 2 fen, 58 miedzi 15 rb, 12 kop 24 się 
re monety, 29 rb. 70 kop srebr, mk, 9 fen śl 
srebr, 3 zegarki, 2 obrączki, 1 pierścionek, 1 
dywizki, 3 kolczyki. 2 krzyże, 2 stare moneh 
1 brelok, 3 medale moskiew, 1 łyżeczka sreli 
12 monet bezwartościowych, W, Steglińsk 
mk, 5 Antoni Broszkiewicz, mk, 30, 


ad Środę, dnia 29-go stycznia 1919 «chu — wz SALI KORUZ::TOWEJ - 


POLSKA na PRZEŁOMIE -œx 


ks. prof. Cz. Oraczewski 


£ 
ywygłosi odczyt na temat 


orzy ulicw Dzielnej Nż 18 


(Bilety wcześniej w cenie—1 mk.—5 mk do nabycia w „Kurjerze Warszaw." Andrzeja 3 a w dzień odezytn nd g, 4 pp. w kasie Sali Koncertowej 


w celu likwidacji tejże, zostalo 


Członków Składnicy Stow. 
Techników 


odłożone 


na 4 lutego r. b. 


jeżeli chcesz, aby o firmie twojej wiedziało 


kilkanaście tysięcy osób 


i dochód twój powiększył się, daj natychmiast 
na to miejsce ogłoszenie do „Kurjera”. 


Piotrkowska 132, I piętro, front 


Pracównia Gorsetów 


Anny Laferskiej 


Piotrkowska 132, I piętro, tront 


za okazaniem którego nabyć można w admini- 
stracji „„łKurjera Łódzkiego” 1 bilet 


do Teatru 


Polskiego, po cenie znacznie zniżo- 
na dzień 29 b m. 


nej, 


wydawca Antoni Książek Zachodnia 37) 


RN—>MomLMz 


Salon fryzjerski 
dia Dam 


di y p «a 
Liwenji kartowstie 
gul) | 
obecnie Piotrkowska 60 
ip, fr, poleca nalpiękniej- 
sze fryzury z ondulacja, my- 
nie głowy, manicure — 
farhowanie włosów w 
różnych kolorach, masaże 
rrzeciw wypśdaniu i Ra po- 


rost włosó,, Usuwa wszel- 
kie brodawki. 


Codzienne kursy wie- 
czorowe. Przyjmuje od 8 
rano do 8 wieczorem. 


Dr. Stawowczyk 


Sienkiewicza 29. 


Choroby weneryczne i skórne 
Frzyjmuje od 11 do 12 i od 5 do 
7 wieczór. 


Akuszerka 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przyjmuje od 9—12, 2—6 pp. 


Operator odcisków; 


R. Kartowski 


mieszka obecnie ` 
Ftotekówska GO, I p. fr, 


usuwa odeisti, wrośnięle paz- 
nog is oraz wszelkie bôle w 
nogach za pomocą elektrycz 
ności. Przyimuje od 9—11 
rano i od 3—5 po południu. 


Potrzetni sumieniu 


roznmosiciele 


Cip pcy 
z wauoją do r.z oszenia ga et 
Zgłaszać sie w aduini trucji 
Krrijera Łódzkieco 


Druk N Kuriera Łódzkisca* 


100 mk. nagrody 


Zgubiono porifel skórzany Z 
różnemi dokumentami, z paszportem 
niemieskim wydanym KORENE imię 
W. Silbersteina. Łaskawy zialazca 
zechce zwrócić za powyższą nagrodą 
Sienkiewicza M 6 


OGŁOSZFNIA DROBNE: 


elówkize skóry imi- 
AA? Ł tacyjnej najlepszego 
gatunku, elastyczne, mocne, nie- 
dA dł aa wody, które można przy” 
Ijać drewnianem! gwożdzikami, jak 
natoralną skórę, Dia przekonania o 
dobroci gatunku skóry, każdy może 
otrzymać pargzelówek za 4 mk 50 £ 
L, Kruglański, Cegłelniana M 26 
front III piętro, albo n A, Kiwman 
m, Długa 23, front, m, 6 


A KN Do sprzedania prosięta, Ko- 
His ziny Letnia N 6 

; A Ubrączki ślubne różne 
His 8 fasony, duży wybór gwa- 


ranoja za złoto najtaniej, bo w domu 
prywatnym, Brzezińska 10, Jan Pla= 
cek 


AI Sprzedaje różne mębie, nowe 
używane. Dztelna 11—25, Darejm 
ski, 


A" Jaryszew zgubił fegitym e 


cję chiebową, wydaną na ulie 


aE. na 5 osóW 
rę olgSław Matusiak zgubił paszport 


«w wydany w Lodzi 


hiromantka studjowała w Paryżu, 
Juljusza 13, m 46. Prawa otlcy” 
na, H piętro. od 10 do 1 i od 3—8, 


az przygotowan Ia dwóch ohbłopców. 
kl II, IV, do egzaminów (łacina) 
poszukują osóby skromnych wyma» 
mań na prowineją zgłoszenia „Hotel 
Manieula* ookój Ne 5 


ac gnrzedanin zaraz mało używa” 
ny kożuch czarny z długim 
włosem, kryty snknem ersnnatowem 
na wacie. na osobę Średnieqo wzro- 
stu. Wiadomość w adm „M K. H" 
Zachońdnia 16 37 

dward Górecki zaabił paviery cze- 
ladnicze, wydano z Cechu Łódz- 
klón Rzeźniezara 

iektrotmonter poszukuje posady w 
Łodzi lub na prowincji. Wiado- 
mość w Kuriarza Pódzkim 


sdyny W LOT załeTad ropara 

cyiny garderoby używaneł: prze- 
rabfa, mionja odówiaże, ezyści. ple- 
rze chemięznie ! (arbule garderobę 
meską. Roboty wykonywa Btarnn ja 
szybko 1 tanto, Poleca Spbrtowria 
Obrześcijnńska PiarkawsTa 1743 


EK, 
igizo Szkudlarek zgubił legitymaojg 

chlebową, wydaną naul, Zawadz: 
kiej. Bałuty, za N 2424 na 10 osóh 


z, 
óżst Pawienta zgubił kartę węgle 
wą, za Ne 74251 a 


„Jos Dymek zgubił kartę wypłał 


dła bezrobotnych 


Jra Orensztejn zgubił legit mag 


echlebowg, na 5 osób, z ul, Ciemi 
naj Ne 28 


CIE Inteligentna, skromoyóh 
wymagań, do jednej z większych 
firm — potrzebna zaraz. Oferty pol 
„Polka składać w Administracji 


O, 

Koi parę roboczych cheo aatri 
dnić, całodziennie lub częściowy 

Srobrzyńska 49, Koziny 


fotografję poległego jakoby na 
zycji syna, o pofatygowanie się i 


| ot O E R, 
Mem poszukuje pracy, 7 
zakresie tego fachu. Oferty pali 
„Zdun* można składać w sklep 
Szkolna Na 25 1 


Me Kapelusz zqnbiła paszpoń 


wydany w Ło zł j 
Ne stamiały! Jeden motek czy: 

M dwie szpulki niel w dobrya 
gatunku, tylko 2 marki, Piotrkowską 
16.135, m, 5 


© dywanową, krzesła, said 
tanio sprzedam. Sienkiewicza 
wiadomość nu stróża 


atrzebna zdolna mprasowsczka! 
nrasyka. Pralnia. N-Zarzawska 2 


gboszukuje korepety$ora języka pole 
skiego, Rozwadowska 6 m, 4, | 
pietra. watżcle z nodwórza 


ragtykant płatny Z &- klasowym 

wykształoeniom — potrzebny: 
księgarni Gobethnera t Wolffa, ui 
Piotrkowska 87. Zgłoszenia osobiste 
od 5—45 mo poł 


oszukuje słoneczneco mieszkaaji 

8—5 pokol z wszelkiami bé 
dami na ni. Piotrkowskiej Jah w bl 
kości tejże oferty sub. Mieszkaniey 
w adm. Kuriera". 


lig kolonialny do sprzedania > 


w dobrym punkcie »nowodn oht 
roby. n! Zgierska M 57 


o a e R o 
ep kolonialny do sorzeńania zs 
O yaz, Wiadomość Szkolna 25 


Gzprzedami szatą do rzóczy. bł: 
Hzniarkę, stolik do kark. Iusti 
komoda i garnitur marynaritow 

Wiadomość: ul. Wńłszańska M l 

m 5. oå 3do5p o 


W Gmachu Teztru PO'SkIe 
go i w domu 1463 nrzy utii 
Cegielnianej do wynsięnia: Sala 4 
bufet przy Teatrza na ! om muwa 
sala w oficyole na l-qzen riget, 
eklepy ne wartótśe w domu frons 
wym: wiadomość »a olewan 


Roadtor naczelny Staniałanw %arażse 


